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Decyzja o wyjechaniu na studia za granicę była trudna sama w 

sobie. Oprócz wątpliwości związanych z zostawieniem przyjaciół 

i rodziny oraz zamieszkaniem w innym kulturowo otoczeniu, 

pojawił się też stres dotyczący zakwaterowania, kwestii 

finansowych i uczelni. Dodatkowo, przed wyjazdem obowiązkowe 

jest wypełnienie wielu dokumentów i formalności, które mogą 

okazać się lekko przytłaczające.  

Jeśli też masz obawy – nic dziwnego; to zupełnie zrozumiałe. 

Jednak muszę zaznaczyć, że wyjazd na studia za granicę to 

spełnienie marzeń i uważam tę decyzję za jedną z NAJLEPSZYCH W 

ŻYCIU.  

 

W kilku punktach postaram się opisać swoje doświadczenia, tak 

aby ułatwiły Ci podjęcie decyzji o wyjeździe lub pomogły w 

pierwszych dniach w Walencji. 

 

1. WALENCJA 

 

Jest to trzecie pod względem wielkości miasto w Hiszpanii, 

położone na jej środkowo-wschodnim wybrzeżu. Gwarantuję, że 

zachwyci Cię swoimi pięknymi, szerokimi plażami i ogromem 

palm. Już sama Walencja bogata jest w zabytki i miejsca warte 

zobaczenia, ale dodatkowo wokół niej znajdziesz wiele 

mniejszych miasteczek. Szczególnie polecane przeze mnie: 

Albufera, Sagunto i Alzira.  

 

 

 
Zdjęcie  1:Plaża Malva-rosa 



 
Zdjęcie  2: Palmy wdłuż plaży 

 

 
Zdjęcie  3: Plaża Las Arenas 

2. TRANSPORT 

 

Aby poruszać się komunikacją miejską w Walencji (tramwaje, 

autobusy, metro) należy: 

1) wykupić kartę (2€ jednorazowo), na którą doładowuje się 

bilety (10 biletów za 9€) lub  

2) kupować bilety w aplikacji EMTicket (10 biletów za 10€). 

 

Polecam jednak poruszać się po Walencji rowerem. Wszędzie 

można nim dojechać, często szybciej niż samochodem czy 



komunikacją miejską. Poza tym, ścieżki rowerowe są bardzo 

bezpieczne i wygodne. Karta na rowery miejskie kosztuje około 

30€ za rok, natomiast rowery trzeba odstawić do stacji, które 

w miejscach takich jak uczelnia lub centrum często są pełne. 

Wygodną opcją jest kupno roweru używanego – już za 45€ kupisz 

porządny rower, który bez problemu sprzedaż na koniec wyjazdu. 

 

3. UCZELNIA 

 

Uniwersytet jest świetnie zorganizowany, wykładowcy są bardzo 

mili i na pewno postarają się pomóc w rozwiązaniu każdego 

problemu.  

 

Uczelnia korzysta z systemu podobnego do naszego systemu USOS. 

Jest on bardzo przejrzysty – 

wykładowcy wstawiają tam wszystkie 

prezentacje z zajęć, informacje o 

pracach domowych, dodatkowe materiały 

do nauki i wiele innych. System 

bardzo ułatwia też kontakt z innymi 

studentami i wykładowcami poprzez 

uczelnianego maila.  

 

Sam sposób nauczania jest dosyć mocno 

nastawiony na współpracę między 

studentami. Na wielu przedmiotach 

spotkasz się z pracą w grupie, co 

pozwoli na poszerzenie kontaktów i 

rozwijanie języka angielskiego. 

Świetną częścią zajęć jest 

zastosowanie wykładanej teorii w 

praktyce, czyli wykonywanie przez 

studentów różnorodnych ćwiczeń.  

 
Zdjęcie  4: Uczelnia 

4.JEDZENIE 

 

Walencja to przede wszystkim paella. Jest to danie na bazie 

ryżu, tradycyjnie podawane z kurczakiem, królikiem i 

ślimakami. Występuje jednak w wielu odmianach, także 

wegetariańskich. 

 

Typowe dla hiszpańskiej kuchni są także tapas. Są to przekąski 

zamawiane do wina, czy innych alkoholi, którymi dzielimy się 

ze swoimi znajomymi przy stoliku. Przykładowymi tapas są 

patatas bravas (dosłownie tłumaczone jako „odważne 

ziemniaki”), czyli ziemniaczki podawane z ostrym sosem; gambes 

(są to krewetki, ale w Hiszpanii podawane są one w całości), 

czy calamares, czyli kalmary. 

  



Na każdym wydziale znajdują się restauracje – część z nich 

jest w stylu naszych barów mlecznych, w których wybiera się 

gotowe dania. Popularne jest zamawianie menu, czyli zestawu, 

składającego się najczęściej z zupy/sałatki, dania głównego, 

napoju i deseru. Za taki zestaw zapłacisz około 7€, ale za 

samo danie główne zapłacisz około 2.5€. 

 
Zdjęcie  5: Krewetki 

5. RADY, WSKAZÓWKI 

 

Pogoda w Walencji jest przepiękna, ale grudzień i styczeń są 

miesiącami, podczas których wysoka wilgotność powietrza i 

porywisty wiatr dają o sobie znać. Mieszkania nie mają 

ogrzewania, oprócz małych grzejników elektrycznych, które 

zużywają bardzo dużo prądu. Dlatego przyda Ci się cieplejsza 

kurtka i jakiś koc 😊 

 

Pamiętaj, że siesta w Hiszpanii obowiązuje w godzinach 14:00 – 

17:00. Mniejsze sklepiki i część restauracji czy barów jest 

wtedy zamknięta.  

 

Bardzo polecam kurs języka hiszpańskiego, niezależnie na jakim 

poziomie jesteś. Kurs kosztuje około 90€ razem z książkami. 

Zajęcia odbywają się dwa razy w tygodniu po 2 godziny i są 

naprawdę bardzo wartościowe.  

 

W miastach takich jak Barcelona czy Sewilla warto trzymać 

swoje rzeczy blisko siebie, gdyż kradzieże są tu na porządku 

dziennym. Pomyśl również o dodatkowej kopii dokumentów 

tożsamości.  



 
Zdjęcie  6: 14 stycznia :) 

 

6. ZDJĘCIA Z PODRÓŻY 



 


